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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. (Ciag dalszy awansów wojskowych.) — Zagzaniezne : Portu- 
galija: — Hiszpanija: Wieść o znacznćj klęsce karlistów. — Anglija: Projekt znie- 
sienia podatków kościelnych i ustaw zbożowych. =—— Francyja: Koniec rozpraw nad projek- 
tem do adresu; — onegoż podanie Królowi. — Ministrowie biorą dymisyję. — Flota fran- 
cuzkka. — Pomniejszenie wojska w Afryce. — Włochy: Następca rossyjski w Rzymie. — 
Hołandyja i Belgija: Wojenne przygotowania, — Podpisanie traktatu ze strony Francyi, 

. — Danija: Isłandyja otrzymuje reprezentacyję. — Królestwo Polskie, — Rossyja. — 
Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handl. i przemysłowe: Wićdcń. — Warszawa. — Ile 
cukru burak w sobie zawićra. — Dodatek nadzwyczajny: Zdanie sprawy z czynności au- 


stryjackiego narodowego banku. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. = 


Ciąg dalszy odmian zaszłych w «c. k. 
wojsku: Podpułkownikami zostali majorowie: 
Józef Aulich, z jeneralnego sztabu kwatermi- 
strzowskiego , w korpusie; Paweł Tschiderer 
de Gleifheim, z putka strzelców Cesarza; 
Krystyjan Götz, z pułku piech. barona Berto- 
łetti n- 45; Jakób Parrot, z pułku huzarów 
Króla Prus. Fryderyka Wilhelma n. 40, adjutant 
jeneralnéj komendy w Galicyi, na swojćj posa- 
dzie, wszyscy w pułkn ; Henryk de Głotz, 
z pułku huzarów barona Geramb n. 4, w put- 
hu hazarów Króla Sardyńskiego n. 5; Ernst Kiss 
de Ellmer i Itebe, z pułku huzarów Króla 
Sardyńskiego n. 5, w pułku huzarów Króla Wir- 
temberskiego n. 6; Jan hrabia Falkenhayn, 
z pułku huzarów Króła Wirtemberskiego n. 6, 
w pułku dragonów Arcyksięcia Jana n. 1; Jan 
Susan, z pułku piech. Księcia Hessen-Hom- 
burg n. 19, adjutant jenerałnćj komendy w Sla- 
wonii, w niemiecko- banackim pogran. pułku 

iechoty n. 12; Paweł baron Iluber Pennig, 
ER płacu w Insbruku, na swojćj posadzie. 

Majorami zostali kapitanowie i rotmistrze : 
Jan hrabia Wratysław, z jeneralnego kwater- 
mistrzowskiego sztabu, w korpusie; Józef Heint- 
zel, z pułku piechoty Cesarza n. 1, w pułku 
piech. Księcia Nassauskiego n; 29; Frańciszek 
Bartels de Bartberg, z pułku piechoty ba- 
rona Bertoletti n. 15, w pułku piech. barona 
Watlet n. 41; August Suolonowich, z 11go 
batalijonu strzelców, w piórwszym banacko-po- 
granicznym pułku piech. n. 10; Michał Tul- 


basch, z piórwszego wołosko-pogran. pułku 
p. n. 16, w pułku; Fłoryjan Machio, z pet- 
tu piech. hrabi Leiningen n. 34, i Piotr Peyas- 
sinowich, z drugiego banacko-pogran. pułku 
piech. n. 11, obadwaj w wołosko-banackim pogr- 
puika piech. n. 43; Maurycy Chmiełnicki, 
z pułka strzelców Cesarza, Józef Fanakowitz, 
z pułka huzarów barona Geramb m. 4 i Józef 
Krabia Harbuwa] de Chamare, z pułku hu- 
zarów Króla Sardyńskicgo n. 5, wszyscy w pał- 
ku; następnie Elijasz Miłoszewicz, z wo- 
łosko-banackiego pogran. pułku piech. p. 13, 
komendantem zamka w Czetynie. 

Frańciszek Hirschmann, podpułkownik 
pensyjonowany, otrzymał dodatkowo charakter 
pułkownika ad honores. 

(Dokończenie nastąpi.) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 
Hiszpański jenerał Narvaez przybył do Li- 
zbony, według ostatnich z tamtad wiadomości. 
Hiszpanija. 
Dzieńnik bajoński Phare pisze z Madrytu pod 
d. 12. stycznia: Rozchodzi się niepotwierdzona 
wprawdzie jeszcze wieść, Że jenerał van Halen 


główny oddział karlistów pod Cabrera na gło- 


wę pobił. ` i 
Wiadomość udzicłona przez dzieńnik Correo 
Nacional o wyszczególnionćm przyjęciu w Gi- 
braltarze hiszpańskiego jenerała Narvaez, nie 
tylko że się nie potwierdziła, ale nadto tenże, 
gdy błakając się po morzu d. 4. stycznia do Gi- 
Dbraltaru przybył, przyjętym został przez tam- 
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tejszego gubernatora jenerała Woodford tylko 
pod warunkiem, Że to miasto ile możności jak 
najprędzćj opuści. p 

Wielka Brytaniją i Trlandyja. 


Kanclérz izby skarbowćj udzielił nie dawno 
deputacyi wydziału towarzystwa do, zniesienia 
podatków kościelnych zapewnienia, że ministe- 
vyjum ile możności starać się będzie , aby znie- 
sienie tego podatku jak najprędzćj przyprowa- 
dzić do skutku. Wiadomo, iź ubytek ten przez 
korzystniejsze puszczenie w dzierzawę dóbr ko- 
ścielnych wynagrodzić się spodzićwają. Mini- 
strowie z powodu mocnego oporu torysów do- 
tychczas nie bardzo gorliwie popićrali roztrzą- 
sanie tćj sprawy; lecz teraz od dysydentów przy- 
ciśnieni, zaraz z początkiem nastąpić mających 
posiedzeń odnowienie nadmienionćj komisyi. ba- 
dawczćj wnieść zamyślają. „ad 

Rozeszła się pogłosłka, że większa część mi- 
nistrów , ze względu na okazujące się we wszyst- 
kich znaczniejszych miastach fabrycznych poru- 
szenia przeciw ustawom zbożowym , posada 
przedłożyć parlamentowi bil do zniesienia tych 
ustaw, w którym wniesiono bedzie, aby teraż- 
niejszy system tak cen zbożowych: w przecięciu, 
jakoteż podług tychże zmieniającego SiĘ cła, 
rzez stałe i nieodimienne cło był zastąpionym. 
Słychać wprawdzie, Że pićrwszy minister sam 
się jeszcze w tćj mierze’ waha, lecz mają na- 
dzieję, że podobno w końcu do tego się przy- 
chyli, zwłaszcza iż Six Robert Peel miał już 
oświadczyć? że gdyby przyszedl do stéru rządu, 
niezawodnie podobny środek zaproponuje. Nie- 
którzy utrzymują ,: że nawet już w mowie o 
tronu o ustawach zbożowych wzinianka bedzie. 

Dzieńnik Morning-Heruld pisze: »Dowiadu- 
jemy się z dobrego Źródła, Że zninistrowie Kró- 
łowćj Jmci chca pod względem ustaw zbozo- 
wych następującym sposobem postąpić. Zaraz 
po zebraniu się parlamentu umyślili przedłożyć 
plan do zniesienia lub równćj zniesieniu mody- 
likacyi istnacych ustaw. Lecz nie uzyskawszy 
na to większości chcą rozwiązać parlament i no- 
wym wyborem do narodu się odwołać, Jak do- 
tąd utrzymywali się przez deklamacyję, chca to 
i nadal czynić i spodzićwają się przez to stano- 
wisko swoje wzmocnić, Że dobro fabryk i rol- 
nictwa w tćj w najwyższym stopniu Żywotnćj 
sprawie mysla na niebezpieczeństwo wystawić.« 

Ostatnie wiadomości z zachodnio - indyjskich 
osad, a mianowicie z Jamaiki, nie sa, nawet we- 
dług ministeryjalnych pism, bardzo zaspokaja- 
jące. Murzyni nie robią wprawdzie Żadnego 
zaburzenia, ale w ogóle wszyscy odmawiają pracy, 
wymagając takićj płacy, że kilka plantacyj mu- 


siało ustać, gdyż mimo obecnie wysokićj ceny 
cukru, kawy irumu, nie pokrywały wydatków. 
W wielu okolicach robotnicy przez missyjonarzy 
Baptystów podbudzeni, wymagają tak wysokićj 
pay, iż bez natężenia moga zarabiać po 6 szy- 
ingów dziennie. 


Francyja. 


Na posiedzeniu izby deputowanych dnia 18go 
stycznia paragraf projektu do adresu o prze- 
mianie rent do dłuższych spowodował roz- 
praw. Brzmi on jak następuje: »WIEMość za- 
a p ai nam na jedném z ostatnich posie- 
»dzeń , że ma być nam przedłożony projekt pod 
»względem spłaty publicznego długu , skoro stan 
»skarbu na to pozwoli. Co raz pomyślniejsze 
»położenie przychodów państwa nadaje nam pra- 
»wo spodzićwania się, że na pomocy rzadu W. 
»K. Mości w tym ważnym projekcie nie długo 
vzbywać nam będzie.« Nikt nie żądał głosu prze- 
ciw temu paragrafowi. Minister skarbu p. La- 
cave-Laplagne wstąpił na mownicę. Sławę po- 
większenia się przychodów państwa , służącego 
komisyi za podstawę do wniosku adresowego , 
przypisywał on ministeryjum. Minęły czasy nie- 
doborów ; wszystkie nadzwyczajne przedsiębier- 
stwa za lata 4837 i 1838 pokryto przewyżkami, 
czego takže r. 1839 spodzićwać się należy, skoro 
(przerwane przesileniem ministeryjalnóm) zau- 
fanie znowusię ożywi. Wina wstrząśnienia pu- 
blicznego zaufania (prowadził rzecz dalćj) nie 
na nas spada, nie na ministeryjum z d. 15. kwiet- 
nia, ktrórego być członkiem mam zaszczyt, i tém 
zawsze chlubić się będę, Że jego członkiem by- 
łem.  (Wzuszenie. Jeden głos: »To na testa- 
ment zakrawa l<) W nieregularnych podatkach od 
d. 1go maja 1837 do 31go grudnia 1838 okazy- 
wał się Wzrost ciągły. Jest to najpewniejszym 
znakiem powszechnego dobrego bytu. WPazc- 
wie uważacie zapewne, że w przychodach domy 
gier i loteryja nie są już więcćj objęte. Nie 
liczone także podatku od fabrykacyi cukru z bu- 
raków. Nie powiększono taryfy ; przeciwnie za- 
szły pomniejszenia, mianowicie w taryfie od że- 
glugi. A jednak nieregularne przychody w nad- 
mienionych 20 miesiącach 83 milijonów więcćj 
wyniosly, niźli w Poprzedąiczych 20 miesiacach. 
(Poruszenie.) Niech mi wolno będzie oświad- 
czyć, że w takich przypadkach z niejaka duma 
przekazuje się dzieciom swoim pamięć swojego 
urzędowania. (Nowe poruszenie. Jeden głos: »To 
w rzeczy samąćj testamentl<— Inny głos: »Cześć 
nieszczęśliwćj odwadze! — Śmićch.) Widzicie 
przeto Mości Panowie, że administracyja skarbu 
w zupełnie zadowalajacym jest stanie, a Zadania 
kredytów dodatkowych stanu tego nie zmienią. 
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To jednak muszę WPanom wyznać, Że sprawa 
afrykańska znowu wytoczona będzie i panu Des- 
jobert (zaciętemu przeciwnikowi administracyi 
w Algierze) poda do nowych uwag sposobność. 
Tak Mości Panowie, żądany będzie od was dla 
Algieru kredyt dodatkowy! (Z lewćj strony : O! O!) 
Zaządaja od WPanów summy — 5000 fr. na 
koszta druku! (Ciągła wesołość.) Pićrwszy waru- 
nek dobrego stanu skarbu jest zatóm wypełniony; 
lecz inne okoliczności wstrzymuja rząd od prze- 
miany rentów. Atoli ze wszystkiego spodzićwać 
„się można, że rozwiązanie tćj sprawy niebawem 
nastąpi. Jednę jeszcze tylko rzecz rozpoznać na- 
łeży, co wprawdzie działaniu w tym względzie 
nie przeszkodzi, lecz na czas onegoż wielki wpływ 
wywrze. Bank nie może obecnie pomódz rzą- 
dowi, ponieważ wszystkie jego źródła pieniężne 
są hantllowi poświęcone.« Głośne domaganie się 
głosowania. Długo żaden z mowceów nie mógł 
przyjść do głosu, aż nareszcie pan Jacques Le- 
febvre, gubernator banku, głos zabrał. »Nigdy« 
„zrobił uwagę »położenie banku nie było w bar- 
dzićj kwitnacym stanie, niż teraz ; ma on 40 mi- 
lijonów więcćj, niźli dawnićj w swym skarbie ; 
jest przeto w stanie wszystkim Żądaniom uczynić 
zadosyć i może razem państwu i handlowi nieść po- 
moc; obecnie więećj niż kiedy zaprojektowany 
środek jest na czasie. Bank może się do zmiany 
rentów przyczynić.ć P. Laflite zrobiwszy uwagę 
o banku, że on teraz dopićro powinności swoje 
wykonywać zaczyna, tak dałćj rzecz prowadził: 
»Stan skarbu nigdy nie był pomyślnicjszym, wićm 
otém; atoli truduości, które przemianie rentów 
przeszkadzają, te pochodzą ze stanowiska gabi- 
neta, Jestźe miuisteryjum, nim przyjmie jakie 
zobowiązanie, pewnóm wsparcia izby? Jest to 
pytanie, a w obecnych .stosunkach nie sądzę, 
ażeby się ministeryjum do tak wielkiego pro- 
jektu skłonić mogło. Nie jest to dziś po raz 
pićrwszy, Że się ministrowie powszechnóm dobrém 
mieniem przechwałają. Mówili oni tak zawsze 
ipod restauracyją i od czasu rewolucyi lipcowej. 
Lecz nie im winien kraj dobry byt, tylko roz- 
sądkowi i usiłowaniom klas pracujących. (Oklaski.) 
Mówię teraz wten sposób do ministrów, jak pod 
restauracyją mówiłem: Dobry byt nasz był przed 
wami i mimo was się utrzyma. Przemysł naro- 
dowy winien rządowi cesarskiemu swoje najpięlk- 
niejsze rozwinięcie. iredyt ustalił się pod re- 
stauracyją ateraz mocno Stoi. Żywioły dobrego 
bytu ż samćj natury wypływają. Jeżli WPano- 
wie istotnie chcecie przemiany rentów, da się 
ona z łatwością uskutecznić.« Paragraf jedno- 
głośnie. przyjęto; i ministrowie za nim głosowali. 
Następnie wszystkie dalsze paragrafy aż do ostat- 
niego przyjęto. Przy paragrafie : „Życzymy sobie 


»talkże wniesienia projektu do ustawy o organiza 
scyi jeneralnego sztabujsiły łądowćjs zaprojekto- 
wał marszałek Clausel dodatek: »i organizacyi 
»samćj armii«, ażeby system królewsłich wyro- 
ków i dowolności skończył się nareszcie. Hrabia 
Molć zbijał ten wniosek i takowy został przez 
marszałka Clausel cofniętym. a 

Pisma paryzkie z dnia 19. i 20. stycznia za- 
wićraja koniec długotrwałych rozpraw nad 
adresem odpowiednim na mowe od 
tronu. Po przyjęciu na posiedzeniu z d. 18go 
paragrafu o Afryce, paragrafa o spłacie długu 
państwa po niejakich rozprawach , wreszcie pa- 
ragrafu o | osad i ustawodawczych przy- 
rzeczeniach konstytucyi, a to niezmiennie według 
projektu komisyi, na témže posiedzeniu głoso- 
wano jeszcze na paragraf o narodzinach hrabi 
Paryza z wniesioną przez pana Jollivet poprawką 
i z następującym dodatkiem: »Najj. Panie! Dla 
»czegoż w chwili, w którćj podzięki nasze do 
»nieba się wznoszą, wypadło nam opłakiwać 
»stralę ukochanćj córki, wzoru cnót wszystkich! 
„Oby wyraz uezuć całćj izby mógł przynieść jaka 
„ulgę żalowi dostojnćj rodziny WHMości,« j 

Posiedzenie izby deputowanych dnia 
19. grudnia -wyłacznie poświęcone było rozpra- 
wom nad ostatnim. i najważniejszym paragrafem 
adresu. Po długich debatach, w których mini- 
ster oświćcenia publicznego p. de Salvandy, mi- 
nister spraw wewnętrznych hrabia Montalivet 
i prezydent rady hrabia Molć, głos zabićrali, 
przyjęto 222 głosami przeciw 213 poprawkę *), 
zaprojektowaną przez ministeryjalna mniejszość 
komisyi (pp. Debelleyme, de Jussieu i de la 
Pinsonniere.) — Poczóm przystąpiono do skru- 
tynu o poprawiomym projekcie do adresu 
w ogólności i takowy 221 głosami przeciw 208 
przyjęto. 

W ducha ministeryjum poprawiony adres przy- 
jeto więc większością trzynastu głosów. Liczba 
221 znowu się okazała. Po dwunastu posiedze- 
niach wotowany adres — zupełnie odmienny od 
projektu komisyi — nazywa się teraz adresem 
dwiestu dwudziestu jeden. — Był kwadrans na 
9. wieczorem. gdy sie posiedzenie skończyło. 

Dnia 20. stycznia o pół do 9. wieczorem przyj- 
mował Król wielka deputacyję izby deputowa- 
nych, mająca polecenie złożyć SItMości adres 
odpowiedni na mowę od tronu z poczynionemi 
w nim (a w »Gazecieć naszćj koleją rozpraw wspo- 
munionemi) poprawkami. Znaczna ilość człon- 
ków izby przyłączyła się do deputacyi. Msiażę 
Orleański, książę Nemours i ksiażę d'Aumale 
otaczali tron z prawéj ilewéj strony. P. Dupin, 


*) Obacz Gazety naszéj n. 14. zr. b. 
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rezydent izby deputowanych, odczytał adres, 
kotego Rrół wysłuchawszy, dał następujacą od- 
powiedź: Mości Panowie deputowani! Z moc- 
»nóm zadowoleniem przyjmuję adres, jaki Mi 
wWPanowie imieniem izby deputowanych poda- 
„jecie. Głęboko wzruszony byłem owym pope- 
»dem, który całą izbę do Mnie sprowadził, gdy 
wsie dowiedziała o ciosie, który w najdroższych 
„dotknął Mnie skłonnościach. Ponieważ wtedy 
»zą nadto Żalem przenikniony byłem, iżbym był 
„mógł WPanom tak jak Życzyłem sobie wy- 
»razić , ile familija Moja î Ja wzruszeni byliśmy 
„udziałem, jaki WPanowie w naszym okazaliście 
„smutku, więe sprawia Mi to prawdziwą pecie- 
»chę, że to WPanom dzisiaj powiedzićć i za 
sto podziękować mogę. — Czuję także, i to 
"MoENO, potrzebę, wynurzenia WPanom, jak bar- 
„dzo cenię zapewnienia, które Mi ponawiacie. 
»Nigdy zgodność między wiełkieni władzami pań- 
»stwa nie była potrzebniejszą, by kaźdćj z osobna 
zabezpieczyć zdolność wypełnienia celu swćj in- 
»stytucyi. Przez zgodność tę, przez wespółdzia- 
»łanie WPanów, powiedzie się nam ochronić od 
«wszelkiego zamachu owe korzyści, jakie obecnie 
»Francyja posiada, i zaręczyć jéj trwałość pokoju 
voraz spokojności , które sa zawsze istotnenu pod- 
»stawami wspólnego dobra. — Życząc sobie wraz 
»z WPanami szczęścia do nowćj sławy, jaką wa- 
»leczna marynarka nasza zjednała banderze fran- 
»cuzkićj na wałach San Juan d'Ulloa, dziekuję 
+WPanom, Że dzielicie radość, jaltą zawsze uczu- 
»wam , gdy synowie Moi dług ejczyźnie spłacić 
wiza Francyję walezyć mogą. — Mocno wźru- 
»szony jestem nowemi dowodami przychylności 
si zaufania, jakiemi izba kolebkę Mego wnuka 
»otacza. Przyjemnie Mi jest wyrazić izbie na- 
„wzajem Moję zupełną przychylność, jaką dla 
*Nićj powziałem i jak mocno czuję życzenia 
»WPanów dla Mojćj familii i dla Mnie.« 

T ihia 

Podług wiadomości z Paryża z dnia 22. styeznia 
wieczorem (otrzymanych w Wićdniu przez nad- 
zwyczajną sposobność), ministeryjum wie- 
czora tego podało się w massie do dy- 
misyi. Postanowienia" Króla w tym względzie 
na dzień następny oczekiwano. Dobrze zawia- 
domione osoby były tego zdania, ŻE na przypa- 
dek przyjęcia onćj dyraisyi , zapewne marszał- 
kowi Soult poleconym bedzie od Króla skład 
nowcgo gabinetu. 


Pan de Lamartine był dnia 48. stycznia pićry- 
wszy raz na zgromadzeniu deputowanych mini- 
steryjalnych, u pana Lefebvre. Uważał za rzecz 
potrzebną ogłosić tamže swoje polityczne za- 
sady. Sa one następujące: 1) Zasady rewo- 


lucyi lipcowćj utrzymać; 2) niepodległość korony 
zabezpicezyć ; 8) prowadzony przez ministeryjum 
z taką lojalnościa system zachować należy. 

Zwłoki Rrólowéj Maryi przewieziono d. 16go 
stycznia z Tulonu do Marsylii. Przyjmował je 
biskup tamtejszy na czele więcćj niż 200 księ- 
Ży, oraz władz rzadowych i pośród niezmierne- 
go tlumu Judu wprowadził do katedry. Admi- 
rał Rumigny rozdawał z polecenia Królowój tak 
w Tulonie jakete? w Marsylii liczną jałmużnę. 

Królowa Anglii pisała do Królowćj Francu- 
zów bardzo czuły list o stracie Królewnćj Ma- 
ryi. 'Tymezasem wieść ta nie jest uzasadnioną, 
jakoby zdrowie Królowćj Francuzów przez to 
dornowe nieszczęście ucićrpiało. 

Flota francuzka sldadała się w końcu 
upłynionego roku z 281 zdatnych do żeglugi o- 
kretów, mianowicie z 24 okrętów linijowych, 
37 [regat, 22 korwet wojennych, 8 korwet awi- 
zowych, 49 brygów, 74 małych statków, jako to: 
goclot, kutterów, borabardów, statków ilotylo- 
wych i t. p- 15 korwet pod ciężary, 24 gabar 
pod ciężary, i 29 statków parowyeh. Oprócz 
tego budują 27 oltrętów limijewych i 26 fregat, 
nie liezac statków mniejszego rzędu. Przeto wy- 
kończonych lub w budowie jest 51 okretów li- 
nijowych a 63 fregat. Przytóm naprawiają trzy 
korwety: Kalypso, Magicienne i Atalante. Dzie- 
więć statków parowych buduja. 

Armija w Afryee północnćj zostanie obecnie 
znacznie zmniejszoną. Wysłane tamże podczas 
wyprawy do lionstantyny trzecie batalijony wra- 
caja do: Francyi, wyjawszy chcacych pozostać 
ochotników. Za to pozestałe w Afryce dwa ba- 
talijony z każdego putku postawione będą na 
zupełnćj stopie wojennćj. 


Włochy, 
Na balu danym d. 7. stycznia w Rzymie przez 
posła rossyjskiego, p. Potemkina, dla Wielkiego 


a” następcy tronu rossyjskiego, zebrał się 
pićrwszy ton Rzymu. Cesarzewicz tańczył ma- 


zurka p IE wielką radość obecnym spra- 
wil — Papićż stara się wszelkiemi sposo- 


'þami uprzyjemnić pobyt dostojnemu swemu 


ościowi. Dnia 17go t. m. miał się JCEMość u- 
dać do Neapolu, a po dwutygodniowym pobycie 
w tamtejszćj okolicy spodziewany jest z powro- 
tem w Rzymie. (G. Por.) . 


Holandyj i 


Handelsblad donosi z ‘Londynu pod. 16go 
stycznia, że d. 15go zgromadziła sie konferen- 
cyja, lecz hrabia Sebastiani nie podpisat jeszcze 
protokału pod względem zregulowania holen- 
derslto-belgijskićj sprawy; zapewniają tym eza- 
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sem, Że Francyja wkrótce do protokału przy- 
stapi. — Dzieńnik Avondbode potwierdza wpraw- 
dzie w dłuższćj korespondencyi z Londynu, że 
ambasador francuzki nie podpisał jeszcze pro- 
tokułu konferencyi, lecz zaprzecza jakoby kon- 
ferencyja d.45go była zgromadzoną. To jednak 
pewna, że wkrótce oświadczenia francuzkiego 
rządu spodziewać się należy. Co się zaś dotyczć 
nowych projektów Belgii, takowa, jak robi uwa-, 
gę londyński korespondent dzieńnika Awvondbode, 
chce nie tylko Luxemburg i Limburg kupić, 
ale nadto domaga sie jak najdobitnićj dalszego 
na swoję korzyść odroczenia. Pićrwsze, jak 4⁄4- 
vondbode dalj zapewnia, z pewnością odmó- 
wionóm zostanie, lecz na odroczenie zezwoli 
lord Palmerston, gdy Francyja żadanie to poprze. 


Nie sadza jednak, ażeby mocarstwa północne ze- , 


zwoliły. 

Dzieńnik Avondbode donosi co nastepuje w 
listach z Londynu pod d. 18. stycznia; »Spo- 
dzićwać się należy, Że skoro nowa redakcyja 
24 artykułów uporządkowaną będzie, pięć mo- 
carstw oświadczenie swoje podpiszą, i takowe Ho- 
landyi toraz Belgii przedłożą, co, jak dobrze za- 
wiadomione osoby utrzymują, wkrótce ma nasta- 
pić. — W tćj chwili dowiaduję się z wiarygod- 
nego źródła, że dnia wezorajszego traktat, doty- 
czący się holendersko-belgijskićj sprawy , gostał 
tu przez posła francuzkiego podpisanym. 

Dzieńnik Handelsblad donosi także, iż pewny 
_ wielce szanowny dóm w Amszterdamie otrzymał 
wiadomość z Łondynu, że hrabia Sebastiani d. 
47go stycznia traktat podpisał. Atoli lubo ten 
dzieńnik nióma przyczyny powatpićwania o praw- 
dzie tćj wiadomości, uważa jednak za rzecz po- 
trzebna w swćm doniesieniu giełdowóm uczynić 
te uwagę, Że ón nie ma doniesienia o tém, któ- 
xeby wprost z Londynu lub z Hagi nadeszłe. 

Belgija. 

Donoszą z Campine *) pod d. 13. stycznia : 
»Nieprzyjacieł koncentruje się: grenadyjery ho- 
lenderscy zajęli wczoraj stanowisko w głównćj 
kwatćrze księcia Oranii w Tylburgu. W pół- 
nocnćj Brabancyi park artyleryi , pociagi pod 
armiję odwodową i artyleryję, sa tak zupełnie, 
jak r. 1831, gotowe do wyruszenia. Dwie ba- 
teryje artyleryi kantonaja już nad samą gra- 
nicą. 'To raptowne poruszenie i owa tajem- 
niczość , z jaka wojsko holenderskie zajmu- 
je stanowisko na granicy belgijskićj , wznie- 
cają w niektórych osobach ten domysł, że właót- 
ce do zaczepki przyjdzie, Tym czasem trudno 


. *) Campine, wielka nieżyżna puszcza, pełna bagnisk 
i moczar, zajmująca półuocnc=wschodnią część 
prowincyi Antwerpii. 


wierzyć, by to nastąpić miało, zważywszy jak 
mało jest nadzici dobrego skutku tćj zaczepki. 
Nieprzyjaciel używa najostrzejszych środków 
wojennych. 

Stojący w Gandawie pułk irysierów otrzymał 
rozkaz, by niezwłocznie do armii pospieszył. 
Mówia Że się uda kierunkiem do Mechlina. — 
Bateryja piórwszego pułku artyleryi d. 46go 
stycznia wyruszyła z Tournay ku granicy. Kil- 
ka szwadronów 1go ia lansyjerów poszło na- 
zajutrz tym samym kierunkiem. .— D. 17go t. 
m. o godzinie 4tćj po południu otrzymał rozkaz 
wymarszu stojacy w Briigge 2gi pułk kirysierów, 
a o Gtćj godzinie już pułk ten ruszył w pochód. 

Pisma belgijskie napełnione sa doniesieniami 
o poruszeniach armii halenderskićj. Na najmnie- 
szą odmianę stanowiska, jaka takowa na granicy 
przedsiębierze, daja baczność z największą nie- 
spokojnościa, zapisując ja do protokołu, jak gdyby 
się powtórnego napadu z roku 1834 obawiano. 
Szczególniejszą pokładają w tém ważność, iż dwa 
batalijony wójsk wyborowych, które tak walecz- 
nie broniły twierdzy antwerpskićj, znowu tuż 
na granicy belgijskićj, a mianowicie niedaleko 
obozu Beverloo sa rozstawione. Słychać nawet, 
że Holendrzy swoje piki, szable i bagnety już 
ostrzą. p 

Główna kwatćra jenerala Magnan, który do- 
wodzi przednia strażą belgijska, jest obecnie w 
Beverloo, Druga przez jenerala Goethals do- 
wodzona dywizyja ma się udać na puszczę Cam- 
pine. 

Minister wojny od niejakiego czasu <co-dzień 
do późna pracuje , ażcby armija jak najprę- 
dzćj odejść mogła w miejsce swego prze- 
znaczenia. W sztabie jenerałnym czynią przy- 
gotowania do wymarszu. Główna kwatćra, jak 
mówią , ma być tymezasowie do NLowanium 
przeniesiona. Depesze sztabu jeneralnego od- 
chodzą ciągle na rozkaz niinistra wojny, dla przy- 
spieszenia pochodu. 

Dzieńnik Handelsblad donosi z Bruxelii pod 
d. 20. stycznia: Dowiadujemy się z pewnego. 
Źródła, Że istotnie mowa jest o tém, ażeby na- 
czelne dowództwo obozem belgijskim marszał- 
kowi Clausel powierzyć. Marszałek miał oświad- 
czyć gotowość swoję przyjęcia naczelnego dowódz- 
twa, skoro takowe oliarowane mu będzie od 
Króla Leopolda. Uzbrojenia odbywają z niesły-. 
chana gorliwością, Mówią o znacznym awansie 
Ww armik. 

Z Antwerpii pod |d. 20. stycznia donoszą; 
Armija holenderska zrobiła obrót w lewa stro- 
ne i koncentruje się 4eraz w kierunku obozu 
pod Beverloo. Kilka pułków koczuje w obozie 
pod Cyndhofen. 
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Danija. 

Król Doński uznał za dobre, nadać Islandyi 
pewien rodzaj reprezentacyi, która się co dwa 
lata ma zgromadzać w Stolicy Reikewig. Skła- 
dać się ona będzie z 3ch wyższych urzędników: 
Biskupa, proboszcza i landwójta z każdego okre- 
gu; naradzać się ma nad ogólnemi sprawami 
Isłandyi. 

Królestwo Polskie. 
-` — Z Warszawy d.27. stycznia. — 


Kurijer warszawski pisze: Doszła nas 
wiadomość, iż w dobrach ENP, gubernii 
Wołyńskićj, powiatu Rowieńskiego, odbytym Zos 
stał d. 23. t. m. obrzęd zaśłubin, księżniczki 
Michaliny Radziwiłłównćj, córki książąt 
Michała i Alexandry z Steckich Radziwiłłów , 
z Leonem hr. Ryszczewskim, synem je- 
nerała hr. Gabryela Ryszczewskiego i Celestyny 
z książat Czartoryskich. — Zamierzona oddawna 
droga Żelazna od Warszawy do granicy Jra- 
kowskićj, a z tamtad ku Oświecimowi, aż do 
Żelaznój drogi z Wićdnia do Bochni prowadzo- 
nćj, o którą pan Steinkcller zawarł umowę, 
przychodzi do skutku. Inżynierowie już „całą 
liniję zniwelowali , i ostateczne udecydowanie jćj 
kierunków , zależy tylko od układów 2 właści- 
cielami gruntów. 


Rossyja. 


Na mocy cesarskiego ukazu z d. 2. (14.) gru- 
dnia, dla poparcia uprawy tytoniu w Państwie 
Rossyjskićm, cło od wprowadzenia zagraniczne- 
go tytoniu powięlszonćm zostało. W skutek tego 
za funt pokrajanego tureckiego tytoniu płaci się 
25 kopiiek, a za funt innego zagranicznego ty- 
toniu 50 kopijek, za tabakę 1 rubel 10 kopi- 
jek do 1 rubla 35 kopijek, a za funt cygarów 
1 1/2 rubla srebrem, jako cło od wprowadze* 
nia. Liście tytoniu żadnemu podwyższeniu cła 


nie podlegaja. 


NOWINY KWOWSKIE, 


Zawsze tylko karnawał i karnawał | — Obawia- 
my się, abyśmy czytelników naszych nie znu- 
dziłi, i pocieszamy się tyłko ta myśla, że się 
teraz wszyscy lubią bawić, i dla tego spodzić- 
wamy się, Że mawet w chwilach odpoczynku, 
które do wytchnienia po trudach karnawałowych 
pozostaja, samo juź opisanie użytych uciech, 
miłe sprawi wspomnienie. — Dnia 2, lutego była 
znowu u Jego Kxcellencyi JW. jenerała komen- 
dcrujacego, barona Langenau, zabawa z tań- 


cami, ożywiona ochocza wesołościa , i zaszczy- 
cona wysoka obecnościa Jego królewiczow- 
skićj Mości najdostojnicjszego Arcyksięcia 
jeneralnego Gubernatora. — Dnia 3go wyprawiło 
towarzystwo strzelców w saltch Strzelnicy, na po- 
większenie funduszu dla sześciu osierociałych 
dzićwcząt, ustanowionego ku uczczeniu pamiątki 
Najjaśniejszego w Bogu spoczywającego Cesarza 
Franciszka I. bal, którego czysty dochód w 
kwocie 701 złr. 57 kr. wm. k. na ten wspania- 
łomyślny cel został przeznaczony, W, salach 
wspaniałe przyozdobionych bawiło sie do godzi- 
ny piątćj z-rana przeszło 400 osób wysokićj 
szlachty, c. k. wojskowości i znakomitych oby- 
wateli miasta Lwowa. Jego królewiczowsłta 
Mość uszczęśliwił festyn ten swoją wysoka obe- 
€nością przez kilka godzin, na którym takže 
naczelnicy władz cywilnych i Jego Excellencyja 
JW. JX. Arcybiskup Prymas znajdować się 
raczyli; żal nam tylko, że festyn ten tak pred- 
ko upłynął, jak wszelka inna radość! — Tegoż 
dnia był także w salach ogrodu jezuickiego bal 
miejski. — Towarzystwo opery niemieckićj , da 
wkrótce nowa operę Mercadantego, pod na- 
zwą: »Rozbójnicy.« Tekst do nićj ułożony 
jest podług sławaćj Szyllera trajedyi tegoż 
nazwiska, muzyka ma być wyborna. 

D. 28. styeznia.grano w teatrze polskim kroto- 
chwilę »Chłop panem milijonowyms; śpićw- 
ki, które przedający miotełki (p. Nowakow- 
ski) coraz nowómi odmianami tekstu urozmaica 5 
zwabiają publiczność; inaczćj dosłowne tłuma- 
czenia wszystkich podobnych sztuk traciłyby na 
właściwości i w zupełnie obca przeszłyby sferę , 
gdzie na chwilę tylko podobać się mogą, lecz 
długo zajmować i bawić nie zdołają. — Za ro- 
gatkami żółkiewskićmi , znaleziono dnia 2go lu- 
tego w rowie przy gościńcu bitym zwłoki zmar- 
złego człowieka , które jak się zdaje, długo już 
tam leżały , ponieważ całkiem przysypane by- 
ły śniegiem: — Pan Binder, piórwszy komik 
tutejszego teatru niemieckiego, ubawiwszy pu- 
bliczność krakowską w komedyi niemieckićj, 
wystąpił tamże dnia 25, stycznia w znanćj kro- 
tochwili: Udana Katalani i grał w pol- 
skim języku. Publiczność nadzwyczaj licznie 
zebrała się na to widowisko — i była zadowolona. 
— Część towarzystwa opery włoskićj z Odessy, 
znajduje się od pewnego czasu w Stambule. 
Turcy, którzy sa przyzwyczajeni za piórwszym 
zmrokiem iść do spoczynku , teraz przepędzaja 
czas do północy w teatrze, który niekiedy sam 
nawet Sułtan swoją obecnością zaszczyca. Pani 


(Ciąg dalszy w nadzwyczajnym dodatku.) 
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Frisch, dawniejsza prima donna teatru lwow- 
skiego, która przepędziła lat kilka na Woło- 
szczyźnie i tamże nauczyła się podobno dobrze 
mówić po turecku , znajduje się przy rzeczonóm 
towarzystwie i jest powszechnie wielbiona. Przed- 
stawiano już Nieznajoma, lrzyżaków i 
Włoszkę w Algierze. Osnowa oper podlega 
jednakże prawie za każdym razem” bardzo zna- 
cznym odmianom : tak np. »Włoszka w Algierze« 
kończy się na tóm, Że Izabella idzie za De- 
ja, a Tadeusz dostaje niepospolitą bastonadę 
w pięty. Oprócz tego donosza gazety francuzkie , 
Że pani Frisch daje także naukę śpiewu i 
do swoich uczennic każe nosić się przez cztćrech 
Murzynów w lektyce, wewnątrz czarnym aksa- 
mitem wybitćj i złotemi frenzlami ozdobionćj. 
"Takiż orszak idzie za lektyką i za samą mistrzy- 
nia śpiewu, gdy się pieszo udaje. | ję 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
f (Z korespondencyi prywatnej.) 
- Wiedeń d.27.stycznia 1839. Handel woł- 
mi od 12. do 25. b. m. łacznie, w Szoproniu, 
Ołomuńcu i na tutejszych targach nie wydał 
nadzwyczajnych skutków. Ilość wołów jest do- 
stateczna dle nie nad potrzebę, W Szoproniu 
na targu 18. b. m. było przeszło 400 sztuk wo- 
łów, zaś na targu 25. b. m. tylko 380. Każ- 
dego tygodnia z tego targu wpływało do stolicy 
*, części, z którą ogółem od 12 do 17. b. m. 
1762 wołów, zaś od 18. do 24. b. m.-1817 wo- 
łów na targowicy tutejszćj stanęło i wyprzedano. 
Płacono ciągle od cetnara po 37 do 40 zr. w.w. 
bez różnicy czyto wołu galicyjskiego czy wegier- 
skiego. — P. linesek ze Szlązka sprzedał kom- 
panii rzeźników Fischer i Haubner 120 wołów 
nadzwyczajnćj jakości, z zaręczeniem łoju około 
400 funtów na regie, cetnar po 39 zr. w. w. 
bez procentu. Termin odstawy koło 7. lutego r. b. 

Handel wódką. Gradus przed rogatkami 
płacą po 25 do 27 kr. m. k. i dość jest ruchu. 
Oferty dla obywateli galicyjskich temi dniami 
przez pana Goldschmidta wysłane będa za na- 
szćm pośrednictwem. Warunki i ceny ofert pó- 
źnićj w naszych doniesieniach będa umieszczone. 


14 
Warszawa, Na ostatnich targach warszaw- 


skich i praskich płacońo za korzec Żyta zł. 14 
gr. 6, pszenicy zł. 32 gr. 10. 

Kurs giełdy warszawskićj d. 22. stycznia: Du- 
katy holenderskie nowe zł. 19 gr. 20; rossyj- 
skie assygnaty od zł. 188 gr. 10 do zł. 188 gr. 
47 ; listy zastawne zł. 91, kupon gr. 10. (K. W.) 


Burak zawićra w sobie więcćj culau, 

niżeli dotąd mniemano. 

Na posiedzeniu paryzkićj akademii umiejęt- 
ności dnia 26. listopada r. 1838 odczytano z kolei 
rozprawę chemika Peligot: »O rozbiorze che- 
micznym buraka i o jego częściach składowych.« 
Według docieczeń tegoz chemika burak zawićra . 
w sobie (w przecięcin) 12 do 14 proc. cukru, 
nie zaś 9 do 10, jak dotąd utrzymywano, — 
Pan Peligot podaje nową metodę przechowywa- 
nia buraków i prowadzenia ich z miejsca na miej- 
sce, przyczćóm obchodzi się bez suszenia ich, te- 
raz w Niemczech w używaniu będacego. Do oczy- 
szczenia soku i uzyskania zeń syropu wskazuje 
ten chemik metodę, różniąca się zupełnie od 
wszelkich dotąd znanych. (Wien, Zeit.) 


Doniesienia o targu ołomunieckim na woły 
nie otrzymaliśmy ostatnia pocztą. 


Urzędowe ceny zboża we Lwowie, umieszczo- 
ne są w Dodatku do dzisiejszćj Gazety naszćj 
na stronicy 235. 


— Z Wiednia, — 
Zdanie sprawy 

Gubernatora uprzywilejowanego austryjachiego 
banku narodowego, Karola barona Lederer, 
Jego c. k. apost. mości rzeczywistego tajnego 
radzcy i t.d. uczynione bankowemu wydziałowi , 
na.tegoż posiedzeniu dnia 7go stycznia 1880 r.: 
»Z przyjemnćj wywiązuję się powinności, udzie- 
lając szanownemu zgromadzeniu wypadków, wy- 
nikłych z obrotu interesów naródówego banku 
w roku 1888. Są one w każdćj mierze pocie- 
szające, bądź ze względu wykazujacych się do- 
chodów, bądź ze względu na ważność cclu, do 
którego ten narodowy instytut powołany jest. 
Potrzebom związku handlowego starano się cią- 
gle z oględnościa i pospiechem zadość uczynić ; 


wszystko postępowało swym regularnym tokiem 
i poczytuję sobie za przyjemność, dać oraz sza- 
nownemu wydziałowi banku to zapewnienie, iż 
urzędnicy instytutu z godna pochwały gorliwo- 
ścia niemało się w tćj mierze przyczynili. Za- 
nim jednak do wyłuszczenia skutków pojedyń- 
czych interesów przystapię , uważam Za rzecz 

otrzebna zawiadomić szanowne zgromadzenie 
o układzie, jaki dyrekcyja baniu z wysokim 
rządem zawrzćć w położeniu była. — Jego C. K. 
Mość raczył wezwać bank narodowy, aby unie- 
szczęśliwionym przez powódź w miesiącu marcu 
4338 miastom węgierskim Budzie, Pesztowi i 
Strygoniowi z pożyczką 3 milijonów ' złe. w m.k. 
po miernych procentach i na czas potrzebom 
odpowiedny w pomoc przyjść. Tém najwyższem 
wezwaniem upoważniona dyrekcyja banku nie 
mogla zaniedbać tak pięknego czynu, do które- 
go wszystkie prowincyje państwa złaczyły się, 
aby z braterskim udziałem tym unieszczęśliwio- 
nym miastom pomocną podać rękę. Stało się 
podług woli najwyźszćj, równie jak w duchu 
statutów bankowych, albowiem nie zaniedbano 
nic, cokolwiek ubezpieczenie i pewność odebra- 
nia pożyczki wymagać mogły. — W tym „celu 
zastósowała się dyrekcyja banku do układów z 
wysokim rządem względem reszty cen kupna 
przedanych dóbr kameralnych , w latach 1819 i 
1820 uczynionych ; z resztą czyn ten szłąchetny 
nie byłby celowi swemu odpowieday, gdyby 
większy procent nad 2% Żądano. — Na konto 
t6j pożyczki wydano do 31go grudnia 1838 za 
assygnacyja ustanowionego w tym celu przez Je- 
go C. K. Mość komitetu summę 42,783,660 złr. 
lnteresa exkomptowe z doiem 31go grudnia r. 
4337 okazały w zapasie 4299 sztuk efektów 
(weksłów) w ilości 41,251,627" złr. 44 kr., które 
w eiągu roku 1838 doszły do 48,181 sztuk cfe- 
któw wsummie 267,871,843 zł., 46 kr., a po 
uskkutecznionych do dnia 31go grudnia 1838 
wpływach do Massy puzostało jeszcze 10017 
sziułk efektów, których wartość 61,059,962 ztr. 
55 kr. wynosiła. — Uważajac za obowiązek , zło- 
Żyć panom cenzorom podziękowanie dyrekcyi 
banku za ich gorliwość i oględuość w prowa- 
dzeniu tak uciążliwego interesu, muszę oraz 
szanownemu zgromadzeniu oznajmić, iż zakład 
pod dniem 4. czerwca 1838 trzy fałszywe, bar- 
dzo mamiaco udane welsłe na summę 41,803 
złr. 33 kr. do eskompty przyjął. Summa ta tym- 
czasowo aż do ukończenia rozpoczętego śledztwa 
wymazapa została. — Interesa pożyczki wykazały 
się w zapasie z dnia 31. grudnia 1837 w summie 
41,107,788 zlr. 54 Kr. danćj na zastawy, na któ- 
re zaliczono 5,666,900 złr.— W ciagu roku 1838 
przybyło 37,205,385 złr. 28 kr. w zastawach, 
zaliczeniem 21,176,900 złr,, a z ostatnim gru- 
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dnia 1838 wynosiły złożone zastawy 13,682,921 
złr. 8 kr; ogółne zaś pożyczone na to  zalicze- 
nie wynosilo 7,534,500 złr. — Czyste interesa dc- 
pozytowe wynoszą w ciagu roku 1838 w różnych 
wartościach 74,485,580 złr. 58 kr. — Wykupno 
pieniędzy papićrowych wynosiło do dnia 31go 
grudnia 1837 : . 433,628,350 złr. 
w roku 1838 wykupiono . . 1.336,475 


X 


zatém z końcem grudnia roku 

1838 wykupiono 434,984,825 złr. 
Az lym stycznia r. 1839 pozostaje jeszcze w o- 
biegu 14,728,013 złr. w. w. — Dochody instytu- 
tu w roku 1838 były następujace : 


z eskomptowania » e 1,783,762 złr. 49 kr. 
z pożyczek . - « . 806,204 » 56 » 
Z prowizyj od reszty za- 

rodowego majątku 

banku © . > + . 2,192,654 » 40 » 
z należytości za assygno- 

wanie t . : : » 35,459 w 147%, » 
z prowizyj od funduszu 

rezerwowego +: «+ » 217,986 » > 


Dochód wzrósł zatóm do 
Gdy od tego odciągnie- 
my należące do przy- 
szłćj intraty r. 1839 
224,624 złr. 35 kr. 
i wydatki na admini- 
stracyję 357,931 złw. 


4,536,017 złr. 39%, kr. 


46%, kr. razem . 582,556 złr. 21%, kr. 
Wypadnie czystego zy- 
sku . . . 


-. . 3,953,461 złe. 17 Y, kr. 


Ten czysty dochód, wyrównywający dochodo- 
wi z roku 4837 podzielony między 50,621 akcyj 
okazuje 78 złr. 5*/, kr. na każdą akcyję, a 
po odtrąceniu zapłaconych za piórwsze półrocze 
83 złr. daje jeszcze przewyżkę 45 złr. 5 *%,, kr. 
Dyrekcyja baukowa za porozumieniem się z c.k. 
adminestracyją skarbu, proponuje rozdzielić na 
drugie półrocze 1838 dywidende po 43 złr. na 
akcyję, a resztę 2 złr. ga kr. Ba akcyi zło- 
żyć w funduszu rezerwowym instytutu. — Fun- 
dusz rezerwowy i pensyj tego instytutu ma 
razem 4,108,400 złr. w 4%, — 812,000 złr. 
w 5 /0— 695,000 złe. w 3%, metalliques 40000 
zł. w5% wylosowanych obligacyjach Å 410 
sztuk akcyj bankowych austryjackieh, zdaje się 
zatóm , ze przewyższa roponowana za rok 1848 
kwota, wynosząca razem 106,265 złr. 17 %/, kr. 
dostateczną być powiuna. Niniejszego zdania spra- 
wy przyzwoicićj zakończyć nie mogę, jak tylko 
prosząc szanownego wydziału bankowego o upo- 
ważnienie mnie i dyrekcyja banku, do złożenia 
najłaskawszemu Monarsze, tak jak w poptzedni- 
czych latach , podziękowania w imicniu instytutu. 
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